
Niepokój 
wokół Poczty!
Co czeka
placówkę 
w Oleśnicy?

Natura 
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Zapadł wyrok 
za psy, które 
pogryzły młodą 
kobietę!
W kwietniu przed oleśnic-
kim sądem zapadł wyrok 
w sprawie pogryzienia 
przez psy 26-letniej 
mieszkanki Świerznej. 
Sąd zdecydował, że 
oskarżony ma zapłacić 
poszkodowanej ponad 
100 tys. zł. Skazał go też 
na rok więzienia w zawie-
szeniu na dwa lata. Wyrok 
nie jest prawomocny. Na 
zdjęciu rodzice poszkodo-
wanej Dominiki. 
CZYTAJ NA STRONIE 4
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Polimor� zm w pół� nale show Polsatu!
Wokalistą grupy jest Aleksander Wacek z Oleśnicy.
CZYTAJ NA STRONIE 2

Noworodki 
bez rodziców
Teraz czekają 
na nowy dom

Szpitalne łóżka 
do likwidacji? 
Personel szpitala 
protestował
CZYTAJ NA STRONIE 4
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dostępna również na stronieolesnicainfo.pl
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Z NAMI BĘDZIESZ NA BIEŻĄCO! AKTUALNE INFORMACJE NA WWW.OLESNICAINFO.PL
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DYMNA ZASŁONA 
NAD OLEŚNICKIMI 
STAWAMI
Urząd odpowiada: Kontroli nie było, bo nikt 
do nas nie dzwonił Strona 6

Mieszkańcy oleśnickich osiedli, 
które są położone w pobliżu stawów 

miejskich i komunalnego cmentarza, mają 
powody do narzekań. Przez wiele miesięcy 

w roku są zatruwani dymem z kotłowni 
jednego z budynków. 



Kwitną kwiaty, budzą 
się... wandale?
KATARZYNA KIJAKOWSKA

Jest taki moment w roku, gdy miasto 
wygląda naprawdę pięknie.  Zamek 
dumnie pręży mury, parki zielenieją, 
a stawy zaczynają lśnić w wiosennym 
słońcu.  
To fascynujące, a zarazem smutne 
zjawisko: im cieplejsze wieczory, tym bardziej cierpi na-
sza wspólna przestrzeń. Trudno zrozumieć ten fenomen. 
Idziesz na spacer ścieżką wzdłuż murów, cieszysz się, że 
jest czysto i ładnie, aż tu nagle wyrasta przed Tobą ław-
ka, która wygląda, jakby stoczyła przegraną walkę  
z oddziałem barbarzyńców. Ktoś musiał włożyć napraw-
dę sporo wysiłku, żeby wyrwać deskę przykręconą solid-
nymi śrubami. Ktoś inny uznał, że kosz na śmieci najlepiej 
prezentuje się... do góry dnem. 
Może to kwestia wiosennego przesilenia? A może po 
prostu braku wyobraźni? Bo przecież za każdą napra-
wioną barierkę, za każdą odmalowaną elewację i za 
każdy wyłowiony z wody rower płacimy my wszyscy  
– z tych samych podatków, które mogłyby pójść na 
kolejny koncert czy nowe nasadzenia róż. Chciałoby 
się wierzyć, że tej wiosny będzie inaczej. Że monitoring 
okaże się czujniejszy, a my – jako mieszkańcy – mniej 
obojętni, gdy widzimy kogoś, kogo swędzą ręce przy 
nowych totemach informacyjnych. Oleśnica to zbyt 
piękne miasto, by oddawać je we władanie komuś, kto 
jedyną radość czerpie z niszczenia tego, co inni budowali 
z trudem. Więc apel do wiosennych „siłaczy”: jeśli macie 
nadmiar energii, zapraszamy na siłownię pod chmurką. 
Ławki, rowery i zabytkowe mury zostawcie w spokoju. 
One też chcą po prostu nacieszyć się słońcem. Pamię-
tajmy o tym, zanim kolejna tablica informacyjna skończy 
jako pomnik czyjejś głupoty. ●

  PROSTO W OCZY  

Odeszli od nas
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Od „żywych kosiarek” do światowego 
złota, czyli Natura na Wypasie

Jan Jednoróg 
Władysława Dróżdż 
Selwin Durka
Jadwiga Prokopowicz-Ciał-
kowska
Marian Puchalski 
Krystyna Łuczak, 
Krzysztof Kuriata 
Alicja Borys-Całka 
Marianna Krychowska 
Jan Cygan 
Bogumiła Lis

Marcin Kokowski 
Zygmunt Nowak
Janusz Chajęcki 
Alfreda Wilczyńska 
Janusz Stępień 
Marian Puchalski 
Ryszard Kocjan 
Jan Cygan 
Selwin Durka 
Wojciech Pastuła
Witosława Grela
Leszek Bąk

Katarzyna Kijakowska
redakcja@olesnicainfo.pl

W świecie, gdzie domi-
nuje masowa produkcja, 
istnieją miejsca, w któ-
rych czas płynie inaczej, 
a jakość rodzi się z mi-
łości do zwierząt i pasji. 
Poznajcie Ewelinę Pę-
tlicką z Kraszowa (gmina 
Międzybórz) – kobietę, 
która zamieniła betono-
we blokowisko na wiej-
ską idyllę i w zaledwie 
kilka lat podbiła serca 
jurorów na drugim koń-
cu świata.

Historia Natury na Wypasie 
brzmi niemal jak filmowy 
scenariusz. Ewelina Pętlic-
ka, wychowana wśród miej-
skich bloków, zawsze czuła, 
że jej miejsce jest bliżej natu-
ry. Razem z mężem szukali 
ucieczki od zgiełku i zawo-
dowego stresu. Wybór padł 
na dom w Kraszowie.

Plan był czysto pragma-
tyczny: – Kupimy dwie kozy, 
żeby „kosiły” nam trawnik 
– wspomina z uśmiechem 
pani Ewelina. Dziesięć lat 
temu w gospodarstwie po-
jawiły się Mela i Bakri. To 
one stały się iskrą, która roz-
nieciła pasję. Szybko okaza-
ło się, że kozy to nie tylko 
„kosiarki”, ale przyjaciele i 
członkowie rodziny. Z cza-
sem apetyt na własne mle-
ko do kawy zamienił się w 
nadmiar surowca, który stał 

się bazą do pierwszych se-
rowarskich eksperymen-
tów. Obecnie całe stado li-
czy 11 kóz.

SZCZĘŚLIWA KOZA, 
WYJĄTKOWY SMAK
Przez lata pani Ewelina szlifo-

wała swój warsztat, a jej głód 
wiedzy rósł proporcjonalnie 
do stada. Choć sery robiła od 
lat, oficjalny start marki Na-
tura na Wypasie nastąpił w 
grudniu 2024 roku. To wtedy 
pasja została sformalizowa-
na, a sery z Kraszowa zaczę-

ły trafiać do szerszego grona 
odbiorców. Filozofia gospo-
darstwa jest prosta i nie-
zmienna: dobrostan zwie-
rząt przede wszystkim. Kozy 
nie są maszynami do mleka 
– to wolne zwierzęta, które 
cały rok pasą się na łąkach 
i w lasach. Szczęśliwa koza 
to najwyższej jakości mleko, 
a ono jest fundamentem wy-
jątkowego smaku.

Pani Ewelina nie lubi mo-
notonii, dlatego oferta Natury 
na Wypasie jest dynamiczna 
i sezonowa. Można u niej ku-
pić sery świeże – idealne na 
śniadanie, sery dojrzewają-
ce – nabierające charakteru 
z każdym dniem, sery ple-
śniowe i maziowe – dla po-
szukiwaczy wyrazistych do-
znań. Rok 2026 zapisał się 
złotymi zgłoskami w histo-
rii polskiego serowarstwa, a 
Natura na Wypasie odegra-
ła w tym ważną rolę. Wśród 
ponad 2000 serów ocenia-
nych przez blisko 300 eks-
pertów, ser z Kraszowa zo-
stał oceniony bardzo wysoko.

Flagowy produkt pani Ewe-
liny – „Diabelski Kamień” – 
otrzymał prestiżowy medal 
Super Gold. To wyróżnienie 
stawia ser z gminy Między-
bórz w absolutnej światowej 
elicie. Sukces ten potwier-
dza, że polskie serowarstwo 
farmerskie nie tylko nie ma 
się czego wstydzić, ale dyk-
tuje warunki na międzyna-
rodowej arenie. ●

Polimorfizm w półfinale muzycznego show
Wśród muzycznych pe-
rełek, które skradły serca 
jurorów, znalazł się ze-
spół Polimorfizm, któ-
rego charyzmatycz-
ny wokalista, Aleksander 
Wacek, pochodzi z Ole-
śnicy.

Zespół Polimorfizm to for-
macja, która udowadnia, że 
rock wciąż ma się świetnie 
i potrafi zaskakiwać głębią. 
Nazwa grupy nie jest przy-
padkowa – pochodzi od „wie-
lopostaciowości”, co oddaje 
charakter grupy. Choć ist-
nieją od 3 lat, zdążyli już wy-

pracować unikalne brzmie-
nie, łączące surową energię 
rocka z warstwą liryczną i 
spirytualną. Ich ambicje się-
gają daleko poza polską sce-
nę – marzą o tym, by wzorem 
swoich idoli zapisać się w 
historii światowej muzyki.

Przed Polimorfizmem naj-
trudniejszy sprawdzian – wy-
stępy live przed publiczno-
ścią Must Be the Music. Czy 
charyzma wokalisty z Ole-
śnicy i potężne brzmienie 
bandu doprowadzą ich do 
finału? Przekonamy się w 
najbliższych tygodniach na 
antenie Polsatu.  REDJury było zachwycone wykonaniem zespołu Polimorfizm
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Ewelina Pętlicka została nagrodzona na konkursie serowarów 
w Brazylii
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CZWARTEK 
max. 15oC I min. -2oC

NIEDZIELA 
max. 25oC I min. 8oC

PONIEDZIAŁEK 
max. 24oC I min. 10oC

WTOREK 
max. 22oC I min. 10oC

ŚRODA 
max. 10oC I min. 1oC

PIĄTEK 
max. 20oC I min. 6oC

SOBOTA 
max. 23oC I min. 6oC



Będzie likwidacja części 
łóżek w szpitalu?
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Kręgielnia na oleśnickim dworcu 
pod ostrzałem opozycji
„Zdumiewająca i ab-
surdalna argumentacja” 
– tak radny Paweł Bie-
lański podsumował sta-
nowisko miasta 
w sprawie braku bizne-
splanu dla nowej krę-
gielni. Klub Oleśnica Ra-
zem uderza w magistrat, 
wyliczając finansowe ry-
zyka inwestycji na dwor-
cu PKP. Czy miasto lek-
ką ręką wyda miliony na 
obiekt, który może gene-
rować straty?

Po doniesieniach o kosz-
tach wyposażenia obiek-
tu (ponad 1,3 mln zł) oraz 
wysokich kosztach stałych 
(blisko pół miliona złotych 
rocznie), temat stanął na se-
sji Rady Miasta. Paweł Bie-
lański, przewodniczący klu-
bu Oleśnica Razem, wygłosił 
ostre oświadczenie, w któ-
rym zarzucił władzom mia-
sta brak wizji i niegospo-
darność.

– Popieramy pomysł utwo-
rzenia kręgielni w naszym 
mieście. Przypominamy, że 
naszą propozycją była budo-
wa takiego obiektu przy ul. 
Brzozowej, przy komplek-
sie rekreacyjnym ATOL – 
mówił. – Pełnowymiarowa 

kręgielnia wraz hostelem, 
stworzyłaby zaplecze rekre-
acyjno-noclegowe, co po-
zwoliłoby na synergię usług 

ATOLA, pozyskanie klien-
tów zewnętrznych (m.in. klu-
bów sportowych) i optyma-

lizację kosztów zarządzania 
w ramach istniejącej infra-
struktury sportowej.

Opozycja domaga się 
przedstawienia szczegółowej 
analizy kosztów i przycho-
dów w perspektywie najbliż-
szych 5 lat. Zdaniem klubu 
Bielańskiego, prowadzenie 
komercyjnej w swojej natu-
rze usługi, jaką jest kręgiel-
nia, w wynajmowanych od 
PKP pomieszczeniach bez 
rzetelnego przygotowania, 
to „wydawanie środków w 
ciemno”. Magistrat stoi na 
stanowisku, że kręgielnia 
ma służyć mieszkańcom i 
nie musi być rentowna. RED

22 kwietnia przed bu-
dynkami Powiatowego 
Zespołu Szpitali w Ole-
śnicy oraz w Sycowie za-
padła cisza. Personel, 
odkładając na moment 
swoje obowiązki, wziął 
udział w ogólnopolskiej 
akcji „Minuta ciszy dla 
systemu ochrony zdro-
wia”.

Głównym powodem protestu 
jest obecna polityka finan-
sowania ochrony zdrowia 
oraz plany NFZ dotyczące 
ograniczenia płatności za 
tzw. nadwykonania. Sytu-
acja w powiecie oleśnickim 
też jest niepokojąca. Brak 

środków z NFZ na zapłatę 
za nadwykonania uderzy w 
najbardziej wrażliwe obszary 
szpitala. Mowa o likwidacji 
20% łóżek w Zakładzie Pie-
lęgnacyjno-Opiekuńczym, 
co pozbawi opieki wielu pa-
cjentów oraz aż 40% łóżek 
w Oddziałach Rehabilitacji 
Ogólnoustrojowej, Neurolo-
gicznej i Leczniczej. 

– Uważamy, że te świad-
czenia wpisują się w demo-
grafię społeczeństwa, które 
się starzeje, dlatego pro-
testujemy – podkreśla dy-
rektorka Agnieszka Chole-
wińska, która dołączyła do 
protestu wraz ze swoimi pra-
cownikami. RED

Samotność na starcie. Rodzice
zostawili niemowlęta w szpitalu
Katarzyna Kijakowska
redakcja@olesnicainfo.pl

Początek roku 2026 
przyniósł smutne staty-
styki. Od stycznia w ole-
śnickim szpitalu rodzi-
ce pozostawili już troje 
nowo narodzonych dzie-
ci. Choć mury placów-
ki medycznej zapewniają 
im fachową opiekę me-
dyczną, nie zastąpią one 
domu, na który te ma-
luchy będą musiały po-
czekać co najmniej kilka 
miesięcy.

Sytuacja każdego z dzieci 
jest inna. Dwójka niemow-
ląt przebywa obecnie na od-
dziale w Oleśnicy, czekając 
na wolne miejsce w pieczy 
zastępczej. Trzecie dziecko, 
ze względu na ciężki stan 
zdrowia, zostało przetrans-
portowane do specjalistycz-
nego szpitala we Wrocławiu. 
Tam, pod okiem ekspertów, 
będzie walczyć o spraw-
ność, jednocześnie czeka-
jąc na uregulowanie swojej 
sytuacji prawnej i znalezie-
nie rodziny, która podejmie 

się opieki nad chorym ma-
luchem.

O sytuację dzieci zapy-
taliśmy dyrekcję placów-
ki. Agnieszka Cholewiń-
ska, dyrektor Powiatowego 
Zespołu Szpitali w Oleśni-
cy, podkreśla, że przyczyny 
takich decyzji rodziców są 
złożone. – Spektrum przy-
czyny pozostawienia dzieci 
w szpitalu jest bardzo sze-
rokie, niejednokrotnie nie 

jest intencjonalne i nie wy-
nika ze złej woli rodziców 
biologicznych. Priorytetem 
dla szpitala pozostaje do-
bro dzieci jak i ich biolo-
gicznych rodziców – mówi.

SYSTEMOWA PUŁAPKA
Dzieci spędzają na oddzia-
le zazwyczaj od kilku tygo-
dni do nawet kilku miesięcy. 
Dlaczego tak długo? Pro-
cedury adopcyjne są skom-

plikowane i czasochłonne. 
Konieczne jest pozbawie-
nie władzy rodzicielskiej 
biologicznych rodziców, a 
potem ustanowienie opie-
kuna prawnego, które 
jest niezbędnym krokiem 
przed zgłoszeniem dziec-
ka do ośrodka adopcyjne-
go. W tym czasie dziecko 
powinno trafić do rodziny 
zastępczej.

Powiatowe Centrum Po-
mocy Rodzinie, jeśli dziecka 
nie może przyjąć żadna z za-
wodowych rodzin na terenie 
jego działania, ma obowią-
zek szukać miejsc dla dzie-
ci w innych powiatach, jed-
nak w praktyce graniczy to 
z cudem. 

Inne Centra, nawet jeśli 
dysponują wolnymi miejsca-
mi, „trzymają” je dla dzieci 
ze swojego terenu.

W ostatnich latach w Ole-
śnicy nie powstała ani jed-
na nowa zawodowa rodzina 
zastępcza. Wszystkie nowo 
tworzone formy to rodziny 
spokrewnione (np. dziad-
kowie przejmujący opiekę 
nad wnukami). ●

Opozycja domaga 
się przedstawienia 

szczegółowej analizy 
kosztów 

i przychodów nowej 
kręgielni

Minister szuka  
dyrektora w Oleśnicy
Konkurs rozstrzygnie się  
w maju .  Minister kultury 
ogłosił serię konkursów na 
stanowiska dyrektorów szkół 
muzycznych, plastycznych 
oraz baletowych, dla których 
organem prowadzącym jest 
resort. Wśród szkół z całej 
Polski znalazła się Państwo-
wa Szkoła Muzyczna I stopnia 
w Oleśnicy.Obecnie funkcję 
dyrektora oleśnickiej szkoły 
muzycznej sprawuje Mo-
nika Mikuś-Machała, która 
zarządza placówką od lat. Jej 
kadencja (przedłużona w 2021 
roku) zbliża się do finału.

Ósemka z nową 
dyrektorką
Konkurs rozstrzygnięty.  
Po wieloletniej kadencji 
Małgorzaty Uruskiej, stery w 
SP 8 przejmie Agata Pietrzak, 
nauczycielka j. polskiego i 
wicedyrektorka oleśnickiej 
czwórki. Warto przypomnieć, 
że nowa pani dyrektor w 
ostatnich wyborach samo-
rządowych ubiegała się o 
mandat radnej Rady Miasta 
Oleśnicy, startując z list komi-
tetu Adama Horbacza. Była 
popierana przez Platformę 
Obywatelską.  RED

WARTO  
WIEDZIEĆ
www.olesnicainfo.pl

Remont już na finiszu, 
a obok… wysypisko
Remont dworca w Ole-
śnicy zmierza do finału. 
Niestety, wystarczy spoj-
rzeć nieco w bok, w stro-
nę ulicy Kolejowej, by 
zobaczyć obrazek, który 
z nowoczesnością nie ma 
nic wspólnego. 

– Remont właśnie się kończy, 
sam dworzec zaczyna wresz-
cie przypominać cywiliza-
cję, a wokół takie „kwiatki” 
– mówi pan Marek, mieszka-
niec Oleśnicy. – Przyjeżdża-
ją goście, turyści, wysiadają 
na ładnym dworcu i pierw-

szą rzeczą, jaką widzą, są 
te porozrzucane łachmany. 
To wstyd. Podobne sygnały 
docierały z ulic Wrocław-
skiej, 3 Maja czy Wiejskiej. 
Mechanizm jest podobny: 
kontenery są przepełnione 
lub otwierane, a ich zawar-
tość ląduje na chodnikach 
i trawnikach, tworząc dzi-
kie wysypiska. Urząd Mia-
sta Oleśnicy od lat nie za-
wiera już umów dzierżawy 
terenów pod pojemniki na 
odzież. Te, które pozostały 
stoją na prywatnych grun-
tach. RED

Na takie wysypisko można się natknąć w drodze na dworzec 
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Personel szpitali w Oleśnicy i Sycowie zaprotestował
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Kręgielnia prowadzona przez Atol zacznie działać niebawem
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W pierwszych tygodniach życia dzieci są pod opieką szpitala
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Anna Jadowska
debiutuje jako pisarka

Komercjalizacja czy restrukturyzacji? 
Niepokój wokół Poczty w Oleśnicy
Informacja o planach 
wynajmu części zabyt-
kowego gmachu Poczty 
Polskiej przy ul. 3 Maja 
wywołała w Oleśnicy falę 
spekulacji i uzasadnio-
nego niepokoju.

Wątpliwości zgłaszane re-
dakcji OlesnicaInfo.pl przez 
osoby bezpośrednio zwią-
zane z placówką dotyczą 
przede wszystkim zaple-
cza logistycznego oraz utrzy-
mania miejsc pracy. Obawy 
są konkretne: ogranicze-
nie powierzchni operacyj-
nej w budynku na rzecz ze-
wnętrznych najemców może 
doprowadzić do wygasza-
nia funkcji logistycznych 
obiektu w Oleśnicy. 

– Ludzie boją się, że to 
„nowe życie budynku” od-
będzie się naszym kosztem, 
że logistyka stąd zniknie, a 

my razem z nią – mówi nam 
anonimowo jeden z podwy-
konawców.

W odpowiedzi na zapy-
tanie przesłane przez nasz 
portal biuro prasowe Poczty 

Polskiej przedstawiło korpo-
racyjną wizję zmian. Spół-
ka, zarządzająca portfelem 2 
mln mkw. powierzchni, sta-
wia na tzw. komercjalizację. 
– Poczta Polska nie likwiduje 

placówek. Placówka poczto-
wa na ul. 3 Maja w Oleśnicy 
będzie działać dalej i ofero-
wać ten sam katalog usług 
Klientom z pomocą tych sa-
mych pracowników – czyta-
my w nadesłanym do naszeej 
redakcji komunikacie.

Operator argumentuje, że 
wynajem nieużywanych po-
wierzchni pozwoli skutecz-
niej dbać o stan technicz-
ny i wizualny prestiżowych 
nieruchomości, a na pewno 
nie ma związku z planami 
zamknięcia oleśnickiej pla-
cówki.

Mimo optymistycznego 
tonu oficjalnej odpowiedzi, 
brakuje w niej konkretnych 
gwarancji. Ile dokładnie po-
wierzchni zostanie wyłączo-
ne z użytku pocztowego? Czy 
dotychczas świadczone usłu-
gi zmieszczą się na okrojo-
nym terenie? RED

Znana reżyserka i scena-
rzystka, Anna Jadowska, 
po raz kolejny udowad-
nia swój talent narracyj-
ny. Tym razem jednak 
nie na ekranie, a na kar-
tach powieści. Pochodzą-
ca z Ligoty Małej i bę-
dąca absolwentką I LO w 
Oleśnicy artystka, wyda-
ła właśnie swój literac-
ki debiut – „Dadzieję”, 
która już teraz zbiera en-
tuzjastyczne recenzje.

Powieść „Dadzieja”, wyda-
na nakładem prestiżowego 
Wydawnictwa Czarne, za-
biera czytelnika do małej 
dolnośląskiej wsi. Punk-

tem wyjścia jest tragiczne 
wydarzenie – zaginięcie i 
śmierć nastoletniej Kami-
li. Choć początek sugeruje 
klasyczny kryminał, książ-
ka szybko okazuje się czymś 
znacznie głębszym.

Mimo że fabuła „Dadziei” 
jest fikcyjna, autorka nie 
ukrywa, że czerpała z za-
sobów pamięci. – W książ-
ce są jakieś plamy z mojego 
dzieciństwa, ale całość jest 
fikcyjna. Narracja jest pierw-
szoosobowa, więc jest dużo 
przemyśleń tej dziewczyn-
ki, które były też moimi my-
ślami, strachami z dzieciń-
stwa, chociaż nie wszystkie 
– przyznaje Jadowska. RED

Rok więzienia w zawieszeniu 
za atak psów na kobietę

Katarzyna Kijakowska
redakcja@olesnicainfo.pl

W Sądzie Rejonowym  
w Oleśnicy zapadł wy-
rok w głośnej sprawie po-
gryzienia młodej kobie-
ty przez psy. Choć sędzia 
ogłosił karę więzienia w 
zawieszeniu i zadość-
uczynienie, emocje się-
gnęły zenitu jeszcze przed 
wejściem na salę rozpraw. 
Między rodzinami stron 
doszło do kłótni.

Sprawa dotyczy dramatycz-
nych wydarzeń, w których 
ucierpiała 26-letnia wówczas 

Dominika Sz. Dzisiaj sędzia 
Marek Stefanowski, w obec-
ności bliskich poszkodowa-
nej oraz bliskich oskarżo-
nego Marcina K., odczytał 
postanowienie sądu.

Sąd uznał winę Marci-
na K. i wymierzył mu karę 
jednego roku pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 
dwa lata. Oskarżony musi 
ponieść  konsekwencje fi-
nansowe na rzecz Domini-
ki Sz.: 32 000 zł tytułem od-
szkodowania oraz 100 000 zł 
nawiązki za doznaną krzyw-
dę. Ma też pokryć koszty są-
dowe w wysokości 8 tys. zł.  

Sędzia Marek Stefanowski, 
odczytując wyrok, przez kil-
ka minut wymieniał obraże-
nia:  Na policzku prawym, 
w okolicy oczodołowej, na 
małżowinie usznej prawej i 
lewej, w okolicy potylicznej 
i na szyi. Podspojówkowy 
wylew w oku prawym. Rany 
kąsane i szarpane na klatce 
piersiowej. Złamanie żeber 
9. i 10. po stronie prawej. 
Niewielka odma opłucno-
wa po stronie prawej. Ran 
kąsanych i szarpanych na 
pośladku, biodrze, udzie. 
Uszkodzenie tętnicy udowej.

Wyrok nie jest prawomoc-

ny, co oznacza, że obie stro-
ny mogą się od niego odwo-
łać. Prawdopodobnie zrobi 
to poszkodowana.

SKANDAL NA KORYTARZU: 
NIE RÓBCIE CYRKU
Zanim sędzia otworzył drzwi 
sali rozpraw, na sądowym ko-
rytarzu doszło do dantejskich 
scen. Rodzice poszkodowa-
nej, Roman i Renata Szczu-
rek, relacjonowali dzienni-
karzom przebieg zdarzenia 
oraz skutki, jakie tragedia 
wywarła na życiu ich córki.

W pewnym momencie do 
wypowiedzi włączyli się bli-
scy oskarżonego Marcina K. 
Między stronami wywiązała 
się ostra wymiana zdań. Ro-
dzina oskarżonego zarzuci-
ła bliskim Dominiki „robie-
nie cyrku” przed mediami. 
- Te psy były szczeniakami, 
niespełna półrocznymi. Są 
wyszkolone, mają w sobie 
zero agresji, kilkunastu bie-
głych to potwierdza, ludzie 
no... - przekonywali.

TEN WYROK 
NIE JEST PRAWOMOCNY
Rodzice pokrzywdzonej pod-
kreślają, że uważają wyrok 
za niewystarczający. 
- Zależało nam przede 
wszystkim na tym, aby psy, 
które skrzywdziły naszą cór-
kę, po prostu zniknęły z jej 
życia, żeby nigdy więcej nie 
musiała ich oglądać - mówił 
Roman Szczurek. ●

Oleśnica zbroi się  
na wypadek kryzysu
Od agregatów prądo-
twórczych, przez mobil-
ne hale namiotowe, aż po 
specjalistyczne płachty 
do gaszenia samochodów 
– Urząd Miasta Oleśnicy 
ogłosił przetarg. 

Pierwsza grupa zakupów to 
sprzęt, który ma zapewnić 
zasilanie i osuszanie budyn-
ków. Miasto kupuje łącznie 7 
agregatów prądotwórczych, 
które pozwolą na działanie 
kluczowych urządzeń w ra-
zie blackoutu. Zadanie dru-
gie to „ciężki kaliber” dla 

ekip ratunkowych. To mło-
ty wyburzeniowe i spalino-
we, przecinarki do betonu, 
elektrohydrauliczne noży-
ce do prętów stalowych oraz 
piły do drewna.

Miasto będzie dyspono-
wać też czterema ogrom-
nymi halami namiotowymi, 
kupuje aż 25 000 worków 
na piasek oraz 4 maszyny 
do ich automatycznego na-
pełniania, kamerę inspek-
cyjną do inspekcji kanałów, 
rur i przewodów technolo-
gicznych oraz zestaw oświe-
tleniowy. RED
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Oleśnica kupuje sprzęt, ale problemem pozostają schrony
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Anna Jadowska ukończyła oleśnickie liceum
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Zamieszanie wywołało ogłoszenie, w którym Poczta Polska  
poinformowała o wynajęciu powierzchni w budynku w Oleśnicy
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Rodzice Dominiki Sz. przed wejściem do sali sądowej relacjonowali zajście z maja 2024 r. 
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Tajemnice oleśnickiej kamienicy.
Co mieściło się w niej po wojnie?
Katarzyna Kijakowska
redakcja@olesnicainfo.pl

Miłośnik historii Ole-
śnicy Remigiusz Szczu-
raszek, podzielił się cie-
kawym odkryciem 
dotyczącym jednej z ka-
mienic przy ul. ulica Bo-
lesława Krzywoustego 
w Oleśnicy. Chodzi o bu-
dynek oznaczony nume-
rem 81, którego powo-
jenna historia kryje wiele 
niewiadomych.

Pasjonat lokalnych dzie-
jów natrafił na archiwalną 
fotografię przedstawiającą 
tę kamienicę w połowie lat 
60. XX wieku. Zdjęcie, wy-
konane prawdopodobnie w 
1964 lub 1965 roku, zwró-
ciło jego uwagę z powodu 
dwóch masztów widocznych 
przed wejściem do budyn-
ku. Taki element może su-
gerować, że w tamtym cza-
sie kamienica pełniła funkcję 
publiczną lub urzędową, a 
nie była wyłącznie budyn-

kiem mieszkalnym. Foto-
grafia została opisana jedy-
nie krótką adnotacją: „Nasz 
dom mieszkalny w Oleśnicy. 
Fotografia: dr Siegfried Mül-
ler, 1964”. Brak jednak do-
datkowych informacji, któ-
re mogłyby jednoznacznie 
wskazać, kto mieszkał w bu-
dynku lub jakie instytucje się 
w nim znajdowały.

Aby znaleźć więcej wska-
zówek, Szczuraszek sięgnął 
do przedwojennej księgi ad-

resowej. Wynika z niej, że 
przy ówczesnej Bernstädter-
strasse 81 działała filia wro-
cławskiego banku Breslauer 
Bankverein. W zestawieniu 
mieszkańców nie pojawia 
się jednak osoba o nazwi-
sku Müller.

Wśród osób przypisanych 
do tego adresu widnieją na-
tomiast m.in. Pauline Thiel  
oraz Hermann Blobel, opisa-
ny jako „Vermessungsrat”, 
czyli urzędnik związany z 

geodezją lub katastrem. Może 
to sugerować, że kamienica 
już przed wojną miała cha-
rakter częściowo użytkowy, a 
częściowo mieszkalny.

Pozostaje jednak pytanie, 
jaką funkcję budynek pełnił 
po 1945 roku i kto korzystał z 
niego w latach 60.  Miłośnik 
historii liczy, że odpowiedź 
mogą znać starsi mieszkańcy 
lub osoby posiadające rodzin-
ne fotografie i wspomnienia 
z tamtego okresu. ●

Wandale kosztują 
miasto grube tysiące
Rozbite ławki, zniszczo-
ne place zabaw i wulgar-
ne napisy na elewacjach 
– to codzienność, z którą 
musi mierzyć się Zakład 
Budynków Komunalnych 
w Oleśnicy.

Walka ze skutkami dewasta-
cji to wydatek rzędu kilku-
dziesięciu tysięcy złotych 
rocznie. Choć kwoty waha-
ją się w zależności od roku, 
najwyższy wynik odnotowa-
no w 2024 roku, kiedy to na 

usuwanie skutków wanda-
lizmu wydano ponad 28,5 
tys. zł. 
Pieniądze są przeznacza-
ne przede wszystkim na 
naprawy i wymiany znisz-
czonych ławek, ogrodzeń, 
koszy na śmieci, tablic infor-
macyjnych, naprawę urzą-
dzeń zabawowych, mycie 
ścian z obraźliwych napi-
sów i graffiti, czy demontaż 
uszkodzonych elementów 
zagrażających przechod-
niom i montaż nowych.●

Wandale narażają budżet miasta na duże straty
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MATERIAŁY PROMOCYJNE

Tysiące złotych zakopane w szufladach – dlaczego 
spłacony kredyt frankowy to nie koniec historii?
Setki tysięcy Polaków spłaciło 
już kredyty powiązane z fran-
kiem szwajcarskim lub euro, 
schowało umowy do szuflad  
i odetchnęło z ulgą. Sęk w tym, 
że w tych szufladach mogą le-
żeć dziesiątki, a nawet set-
ki tysięcy złotych – pienią-
dze nienależnie pobrane przez 
banki, które wciąż czekają na 
odzyskanie. Spłacona umowa 
nie oznacza zamkniętej spra-
wy.

Sądy masowo unieważniają wa-
dliwe umowy kredytowe, a linia 
orzecznicza – potwierdzona wy-
rokami TSUE i uchwałami Sądu 
Najwyższego – jest dziś jedno-
znaczna. Dotyczy to zarówno 
tych, którzy wciąż spłacają raty, 
jak i tych, którzy już dawno za-
mknęli kredyt.

Rozmawiamy z ekspertem 
Centrum Pomocy Praw-
nej BeWa LexGroup 
– i pytamy o setki tysięcy 
złotych

Wielu Polaków po spłacie kre-
dytu frankowego czy euro 
odetchnęło z ulgą i schowa-
ło umowę do szuflady. Czy 
słusznie?
Absolutnie nie i to jest jeden z 
najczęstszych błędów byłych 
Kredytobiorców. Spłacona umo-

wa powiązana z frankiem szwaj-
carskim czy euro wcale nie ozna-
cza zamkniętej sprawy. Jeśli 
zawierała niedozwolone zapisy – 
a zdecydowana większość takich 
umów je miała – nadal można ją 
unieważnić i odzyskać nadpłaco-
ne pieniądze. Mówimy tu o du-
żych kwotach: kilkadziesiąt, a 
nawet kilkaset tysięcy złotych.

Jak to możliwe, że spłacony 
kredyt wciąż daje podstawę 
do roszczeń?
Banki stosowały własne kur-
sy walut przy wypłacie kredytu 
i przy spłacie każdej raty. Klient 
nie miał na te kursy żadnego 
wpływu – bank ustalał je jedno-
stronnie. Już na samym począt-
ku Kredytobiorca tracił od pięciu 
do dziesięciu procent na każdym 
przeliczeniu. Przez lata spłacania 
ta różnica urastała do poważ-
nych sum. Gdy sąd unieważnia 
taką umowę, bank musi zwrócić 
nadpłatę – różnicę między tym, 
co Klient wpłacił, a kwotą fak-
tycznie otrzymanego kredytu. 
Ten mechanizm dotyczył rów-
nież umów spłaconych.

Może jakiś konkretny przy-
kład?
Jeden z Klientów BeWa LexGro-
up zaciągnął w 2007 roku kre-
dyt mieszkaniowy na 250 ty-
sięcy złotych. Przez lata wpłacił 
do banku około 470 tysięcy. Po 

unieważnieniu umowy odzyskał 
blisko 220 tysięcy złotych, któ-
re zostały przelane na jego kon-
to osobiste. Warto dodać, że taki 
zwrot nie podlega opodatko-
waniu. To nienależnie pobrane 
środki, więc żaden podatek do-
chodowy nie wchodzi w grę.

Czy dzisiaj wygranie takiej 

sprawy jest realne?
Bardziej niż kiedykolwiek. Wy-
roki TSUE, uchwały Sądu Naj-
wyższego, opinie Rzecznika Fi-
nansowego – linia orzecznicza 
jest jednoznaczna i stoi po stro-
nie Kredytobiorców. W BeWa 
LexGroup, gdzie sprawy kre-
dytowe prowadzone są od 2017 
roku, statystyka z ostatniego 

roku mówi o blisko stu procen-
tach pozytywnych rozstrzygnięć. 
Co istotne, dotyczy to wszystkich 
walut – nie tylko franka, ale też 
euro, dolara czy funta.

A co z ugodami, które propo-
nują banki?
To zależy od warunków. Ban-
ki coraz częściej próbują rozwią-
zywać sprawy ugodowo, żeby 
uniknąć procesu. Nie jest to złe 
rozwiązanie samo w sobie, ale 
diabeł tkwi w szczegółach. Pro-
fesjonalnie wynegocjowana ugo-
da potrafi dać Klientowi tyle 
samo, ile wyrok sądowy. Nato-
miast ugoda podpisana bez fa-
chowego wsparcia może okazać 
się pułapką, która zamknie drogę 
do pełnego rozliczenia.

Trudno o łatwiejszy 
sposób odzyskania 
swoich pieniędzy
Jak więc widać spłacony kredyt 
frankowy czy w euro nie ozna-
cza końca sprawy. Wprost prze-
ciwnie – Kredytobiorcy mają 
prawo do unieważnienia wadli-
wych umów i odzyskania nad-
płat bezpodstawnie pobranych 
przez banki. Wystarczy wycią-
gnąć umowę z szuflady i przesłać 
ją do bezpłatnej analizy  
biuro@bewagroup.pl – każdy 
miesiąc zwłoki to potencjalnie 
stracone pieniądze. ■



Spór o odwołanie dyrektorki
PCPR trafił do sądu
Beata Krzesińska, radna 
miejska i dyrektorka Po-
wiatowego Centrum Po-
mocy Rodzinie w Oleśni-
cy, zaskarżyła uchwałę 
Rady Miasta, która otwo-
rzyła drogę do jej zwol-
nienia. 

W lutym Rada Miasta Ole-
śnicy podjęła uchwałę, wy-
rażając zgodę na rozwiąza-
nie stosunku pracy z radną 
Krzesińską. Wniosek w tej 
sprawie złożył Zarząd Po-
wiatu Oleśnickiego, argu-
mentując go wynikami au-
dytu, utratą zaufania oraz 
rzekomymi nieprawidłowo-
ściami w zarządzaniu PCPR. 
Radna nie pozostała dłużna 
i skierowała sprawę do Wo-
jewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego. W dokumen-
cie zarzuca Radzie Miasta 
szereg uchybień. Głównym 

argumentem skarżącej jest 
przekonanie, że rzeczywi-
stym powodem próby jej 
zwolnienia jest jej aktyw-
ność publiczna jako rad-
nej opozycyjnej, a nie rze-
kome błędy w kierowaniu 
jednostką. Zdaniem skar-
żącej, kontrole w PCPR 

miały charakter represyj-
ny, były nieadekwatne do 
skali działalności i trwały 
nienaturalnie długo. Skar-
ga, która pierwotnie trafiła 
do WSA, została odesłana 
do Rady Miasta. Tam spra-
wą zajęła się Komisja Skarg, 
Wniosków i Petycji. RED

Dymna zasłona nad oleśnickimi stawami. 
Urząd odpowiada: Kontroli nie było, bo nikt 
do nas nie dzwonił
Katarzyna Kijakowska
redakcja@olesnicainfo.pl

Mieszkanie w sąsiedz-
twie miejskich stawów w 
Oleśnicy miało być speł-
nieniem marzeń o pre-
stiżu i bliskości natury. 
Tymczasem dla wielu lo-
katorów z rejonu 
ul. Wojska Polskie-
go wiosna 2026 roku to 
nie czas spacerów, lecz 
„aresztu domowego”. 
Wracamy do tematu du-
szącego odoru, który ter-
roryzuje tę część miasta. 
Odpowiedzi, jakie otrzy-
maliśmy z oleśnickiego 
Ratusza, rzucają nowe, 
dość szokujące światło 
na ten problem.

Scenariusz od tygodni jest 
ten sam: wiosenna pogoda, 
słońce i poranny chłód, który 
zamiast rześkości, przynosi 
gęsty, gryzący dym. Miesz-
kańcy, którzy zainwestowali 
niemałe pieniądze w lokale 
w „rekreacyjnej” części Ole-
śnicy, czują się oszukani. 

CZYM PALĄ W PIECU?
– To jest prawdziwa ma-

sakra – mówi nam jeden z 
mieszkańców. – Chciałoby 
się przewietrzyć mieszkanie, 
wpuścić wiosnę do środka, 
ale smród palonej gumy i 

plastiku jest nie do wytrzy-
mania. Czujemy się jak w 
pułapce.

Frustracja jest tym więk-
sza, że dym widać gołym 
okiem, a jego źródła – we-
dług relacji lokatorów – biją 
z komina w rejonie ul. Woj-
ska Polskiego i okolic cmen-
tarza. Pojawiają się podej-
rzenia, że do pieców trafiają 
odpady z nekropolii: plasti-

kowe wkłady czy stare wią-
zanki.

BRAK ZGŁOSZEŃ, 
BRAK KONTROLI
Do Urzędu Miasta Oleśnicy 
skierowaliśmy szereg pytań 
o skuteczność walki z truci-
cielami. Z odpowiedzi, któ-
rą otrzymaliśmy wynika, że 
w okresie od 1 stycznia do 1 
kwietnia 2026 r. oraz w ca-

łym roku 2025 w rejonie ul. 
Wojska Polskiego i osiedli 
przy stawach… nie przepro-
wadzono ani jednej kontroli 
palenisk domowych.

Powód? Według urzędni-
ków: brak zgłoszeń dla tego 
konkretnego obszaru. Ostat-
nia oficjalna skarga dotyczą-
ca tego rejonu wpłynęła do 
ratusza w listopadzie 2024 
roku i dotyczyła działalności 

gospodarczej (sprawę prze-
kazano do starostwa).
Okazuje się też, że urząd mia-
sta nie posiada informacji o 
liczbie mandatów oraz ich 
kwotach nałożonych przez 
policję w związku z zanie-
czyszczaniem powietrza. Nie 
wie, ile spraw skierowano 
do sądu o ukaranie trucicie-
li na terenie całego miasta 
i nie posiada własnych mo-
bilnych czujników.

Urzędnicy opierają się na 
stacji GIOŚ przy ul. Brzozo-
wej (danych za marzec wciąż 
brak) oraz na czujniku przy 
ul. Wrocławskiej 43.

BIUROKRACJA 
VS. RZECZYWISTOŚĆ
Procedura jest sztywna: aby 
pracownik urzędu wraz z po-
licjantem zapukał do drzwi 
truciciela, musi wpłynąć ofi-
cjalne zgłoszenie, najlepiej 
ze wskazaniem konkretne-
go numeru nieruchomości.

W starciu z „dymem, który 
po prostu czuć w całej okoli-
cy”, system staje się bezrad-
ny. Jeśli mieszkańcy piszą o 
problemie w mediach spo-
łecznościowych lub skarżą 
się dziennikarzom, ale nie 
dzwonią pod oficjalny nu-
mer zgłoszeniowy w danej 
chwili – dla systemu pro-
blem… nie istnieje.

Pytanie o kontrolę utyli-
zacji odpadów cmentarnych 
pozostało bez konkretnej od-
powiedzi w kontekście ich 
potencjalnego spalania w 
okolicznej zabudowie. Mia-
sto zapewnia jedynie, że każ-
da weryfikacja odbywa się 
po zgłoszeniu.

MUSIMY DZWONIĆ
Lekcja płynąca z odpowie-

dzi ratusza jest jasna: brak 
telefonu to dla urzędników 
dowód na czyste powietrze. 
Jeśli dym z okolic ul. Woj-
ska Polskiego znów odetnie 
Wam dopływ tlenu, jedyną 
drogą do zmiany statystyk (i 
być może jakości powietrza) 
jest natychmiastowe zgło-
szenie interwencji z poda-
niem dokładnej lokalizacji 
dymiącego komina.

Do tematu będziemy wra-
cać, gdy tylko GIOŚ udostęp-
ni dane pomiarowe za ma-
rzec 2026 roku. Czy liczby 
potwierdzą to, co codzien-
nie czują płuca mieszkań-
ców osiedli przy stawach?

Dopóki w oficjalnych ra-
portach widnieje cisza, 
urzędnicy mogą uznawać 
problem za subiektywne od-
czucie, a nie realne zagroże-
nie. Tylko lawina zgłoszeń 
zmusi system do uznania 
faktów. ●
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Beata Krzesińska nie zgadza się z decyzją rady

FO
T.

 W
IE

SŁ
A

W
 M

A
ZU

R
K

IE
W

IC
Z

Gryzący dym w sąsiedztwie stawów jest mocno uciążliwy dla mieszkańców
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Dramat w czterech ścianach
przerwany przez dzielnicowego
Przemoc fizyczna, psy-
chiczna, narkotyki, a w 
tle kradzieże w droge-
riach. Dzięki czujności 
oleśnickiego dzielnico-
wego i odwadze ofia-
ry, udało się zakończyć 
trwający od dawna do-
mowy koszmar. Sprawcy 
grozi teraz do 10 lat wię-
zienia.

Przemoc domowa to zjawi-
sko, które karmi się milcze-
niem. Ofiary często latami 
znoszą cierpienie, wie-
rząc, że agresor w końcu 
się zmieni. W przypadku 
jednej z rodzin z Oleśnicy, 
przełom nastąpił podczas 
szczerej rozmowy z dzielni-
cowym. To właśnie zaufanie 
do funkcjonariusza pozwo-
liło pokrzywdzonej osobie 
przerwać spiralę strachu.

Obraz, jaki wyłonił się z 

relacji osoby pokrzywdzo-
nej, był wstrząsający. 42-let-
ni mężczyzna przez dłuższy 
czas znęcał się nad członka-
mi swojej rodziny. Agresja, 
brak jakichkolwiek hamul-
ców w codziennych sytu-

acjach i ciągłe zastraszanie 
sprawiły, że dom przestał 
być schronieniem, a stał się 
miejscem udręki.

Funkcjonariusze nie-
zwłocznie podjęli działa-
nia. Zebrane informacje 
wskazywały, że do aktów 
przemocy dochodziło już 
wcześniej. Policjanci zatrzy-
mali 42-latka, który posiadał 
również przy sobie środki 
odurzające. Dodatkowo roz-
poznano go jako sprawcę 
kradzieży perfum z jednej 
z drogerii. Prokurator ana-
lizując zgromadzony mate-
riał dowodowy przedstawił 
mężczyźnie zarzuty znęca-
nia się nad rodziną ze szcze-
gólnym okrucieństwem. Za 
tego typu przestępstwo gro-
zi kara od roku do nawet 10 
lat pozbawienia wolności. 
Sąd zdecydował o tymcza-
sowym areszcie. RED

Mężczyzna został aresztowany 
na okres 3 miesięcy
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Szkoła z Wszechświętego 
w Dolnośląskiej Rodzinie Szkół AK
Z radością informujemy, 
że Szkoła Podstawowa 
im. Bronisława Grażewi-
cza we Wszechświętem 
została oficjalnie przyjęta 
do Dolnośląskiej Rodzi-
ny Szkół im. Armii Kra-
jowej i Bohaterów Armii 
Krajowej.  
   
Uroczystość odbyła się 24 
marca we Wrocławiu, gdzie – 
na mocy uchwały nr 1/2026 
– podjęto decyzję o włącze-
niu naszej placówki do tego 
wyjątkowego grona. Szkołę 
reprezentował dyrektor, Ro-
bert Nowosad, a organ pro-
wadzący - Sekretarz Gminy 
Oleśnica Krzysztof Skórzew-
ski. Przystępując do „Ro-
dziny”, szkoła zobowiąza-
ła się do aktywnego udziału 
w jej działaniach. To m.in.:  
wspieranie wszechstronne-
go rozwoju młodzieży,  wy-
chowanie w duchu wartości 
patriotycznych, popularyzo-
wanie historii Armii Krajo-

wej,  integracja środowisk 
pielęgnujących pamięć o 
bohaterach AK.

Dolnośląska Rodzina Szkół 
im. AK została utworzona 
w Oleśnicy 14 lutego 2007 
roku, w 65. rocznicę powsta-

nia Armii Krajowej. To wy-
jątkowa inicjatywa łącząca 
szkoły, instytucje i samorzą-
dy wokół idei wychowania 
patriotycznego oraz pielę-
gnowania pamięci o boha-
terach.

Szczególne podzięko-
wania kierujemy do: Pani 
Doroty Rasały-Świtoń – ini-
cjatorki i przewodniczącej 
Rodziny Szkół, dyrektor-
ki Szkoły Podstawowej nr 
7 im. Jana Pawła II w Ole-
śnicy, przede wszystkim 
za pomoc w gromadzeniu 
materiałów niezbędnych do 
weryfikacji patrona i nada-
nia Szkole Podstawowej we 
Wszechświętem imienia 
Bronisława Grażewicza, a 
także za ogromne wspar-
cie, zaangażowanie oraz pi-
lotowanie procesu przystą-
pienia placówki do Rodziny; 
Wszystkich Członków Rodzi-
ny Szkół – za przyjęcie na-
szej placówki do tego nie-
zwykle zaszczytnego grona.

To dla naszej gminy wiel-
ki powód do dumy! 

Razem budujemy świado-
mość historyczną i wycho-
wujemy młode pokolenia w 
duchu wartości, które kształ-
towały naszą Ojczyznę. ■

„KOGUTEK” 
w gminie Oleśnica

Już po raz 27. w Gminie 
Oleśnica odbył się „KO-
GUTEK”  – tradycyjny 
przegląd zwyczajów i ob-
rzędów wiosennych oraz 
wielkanocnych, połączo-
ny z Jarmarkiem Wielka-
nocnym.    
   
Zainteresowanie wydarze-
niem było tak duże, że orga-
nizatorzy zdecydowali się roz-
począć je godzinę wcześniej. 
Jak co roku na scenie zapre-
zentowały się szkoły podsta-
wowe, zespoły ludowe oraz 
grupy taneczne, przedstawia-
jąc programy nawiązujące do 
budzącej się wiosny i zbliża-

jących się Świąt Wielkanoc-
nych.  Równolegle odbywał 
się jarmark, na którym swo-
je wyroby prezentowały Koła 
Gospodyń Wiejskich, ręko-
dzielnicy oraz lokalni przed-
siębiorcy. Kulminacją wyda-
rzenia było rozstrzygnięcie 
konkursu na tradycyjną pal-
mę wielkanocną – jak co roku 
poziom był niezwykle wysoki. 
Dziękujemy wszystkim zespo-
łom, Kołom Gospodyń Wiej-
skich, rękodzielnikom oraz 
wystawcom za stworzenie wy-
jątkowej, świątecznej atmos-
fery. To dzięki Waszej kre-
atywności jarmark miał tak 
niepowtarzalny charakter.  ■

Pierwsza sesja 
Rady Seniorów 
Gminy Oleśnica
30 marca odbyła się 
pierwsza sesja Rady Se-
niorów Gminy Oleśnica. 

Podczas obrad, w wyniku 
tajnego głosowania, wybra-
no Prezydium Rady. Funk-
cję Przewodniczącego objął 
Tadeusz Kunaj, Wiceprze-
wodniczącym został Marian 
Słotnicki, natomiast Sekre-
tarzem wybrano Wiesława 
Podczaszyńskiego. Serdecz-
nie gratulujemy członkom 
Prezydium wyboru oraz ży-
czymy całej Radzie Senio-
rów owocnych obrad, wie-
lu cennych inicjatyw oraz 
satysfakcji z pracy na rzecz 
mieszkańców Gminy Ole-
śnica. Niech Państwa do-
świadczenie i zaangażo-
wanie przyczyniają się do 
dalszego rozwoju polityki 
senioralnej i integracji lo-
kalnej społeczności. ■

Ogólnopolski Turniej Wiedzy Pożarniczej

Gminna odsłona Ogól-
nopolskiego Turnie-
ju Wiedzy Pożarniczej 
„Młodzież Zapobiega Po-
żarom” odbyła się 24 
marca w Szkole Podsta-
wowej im. Orła Białego  
w Sokołowicach. 

28 uczniów z dwóch grup 
wiekowych (I-IV i V-VIII) z 
wszystkich gminnych szkół 
podstawowych przystąpiło 
do części pisemnej (30 pytań 
zamkniętych), a następnie 
trójka uczniów z największą 
ilością punktów po pierwszej 
części (z każdej grupy wie-
kowej) przystąpiła do części 
ustnej (5 pytań otwartych).  
Uczestników oceniała ko-

misja sędziowska z Komen-
dy Powiatowej Straży Pożar-
nej w Oleśnicy w składzie: 
kpt. Piotr Adamski, st. ogn.  
Magdalena Zagórska oraz 
koordynator i organizator 
Turnieju na szczeblu gmin-
nym - inspektor Krzysztof 
Tkaczyk z UGO. Honoro-
wym patronatem Turniej 
objął Wójt Gminy Oleśni-
ca Marcin Kasina.

Wyniki:
Grupa wiekowa I-IV 
1. Oliwia Tybińska 
– SP w Sokołowicach 
2. Antoni Kowalczyk 
– SP w Smolnej
3. Jan Miłosz Ciepluch 
– SP w Smolnej

Grupa wiekowa V-VIII
1. Lena Siuś 
– SP w Ligocie Małej
2. Michalina Mazurek 
– SP we Wszechświętem
3. Julia Turczyn 
– SP we Wszechświętem

Najlepsza dwójka z każdej 
grupy awansowała do eli-
minacji szczebla powiato-
wego. Oprócz awansu, lau-
reaci otrzymali vouchery 
do wykorzystania w Media 
Expert. Serdecznie gratu-
lujemy wszystkim uczest-
nikom i dziękujemy opie-
kunom oraz Ochotniczym 
Strażom Pożarnym za przy-
gotowanie dzieci do kon-
kursu. ■

Wójt powitał nowych 
mieszkańców
gminy Oleśnica!
1 kwietnia w Urzędzie 
Gminy Oleśnica odby-
ło się tradycyjne, uroczy-
ste „Powitanie Nowych 
Mieszkańców”. 

Tym razem gościliśmy 9 
dziewczynek i 8 chłop-
ców. Rodzice otrzymali li-
sty gratulacyjne, odebrali 
także upominki oraz bony 

do wykorzystania. Serdecz-
nie gratulujemy rodzicom 
i ich pociechom! Życzymy 
zdrowia i radości. Przy oka-
zji przypominamy, że rodzi-
ce nowonarodzonego dziec-
ka mogą złożyć odpowiedni 
formularz zgłoszeniowy do 
Urzędu Gminy Oleśnica w 
ciągu 6 miesięcy od dnia 
urodzenia dziecka.  ■

Dyrektor Robert Nowosad oraz Dorota Rasała-Świtoń
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Laureaci tegorocznej edycji Turieju Wiedzy Pożarniczej w gminie Oleśnica
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MATERIAŁY PROMOCYJNE

GMINA 
OLEŚNICA
www.olesnica.wroc.pl

Przegląd obrzędów połączono z jarmarkiem wielkanocnym
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Tadeusz Kunaj został przewod-
niczącym Rady Seniorów
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MATERIAŁY PROMOCYJNE

MIASTO I GMINA 
BIERUTÓW
www.bierutow.pl
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Park Miejski w Bierutowie 
odzyska swój blask
20 kwietnia w Urzędzie 
Miejskim w Bierutowie 
oficjalnie przypieczę-
towano losy rewitali-
zacji parku miejskiego. 
Burmistrz Piotr Sawic-
ki podpisał umowę z wy-
konawcą, która zmieni 
oblicze parkowej prze-
strzeni. 

Wykonawcą prac została fir-
ma Promar Inwestycje Sp. z 
o.o., reprezentowana przez 
prezesa Remigiusza Prom-
nego. Dzięki podpisaniu do-
kumentów, prace w sercu 
bierutowskiej zieleni będą 
mogły ruszyć już wkrótce.

Całkowita wartość inwe-
stycji opiewa na kwotę 3 429 
123,80 zł. Realizacja tak du-
żego przedsięwzięcia nie by-
łaby możliwa bez wsparcia 
zewnętrznego. Gmina Bie-
rutów skutecznie pozyskała 
na ten cel aż 2 250 871 zł z 
funduszy unijnych w ramach 
programu Fundusze Euro-
pejskie dla Dolnego Śląska.

CO SIĘ ZMIENI W PARKU?
Głównym założeniem pro-
jektu jest stworzenie nowo-
czesnego, estetycznego i 
funkcjonalnego miejsca 
spotkań dla mieszkańców 
w każdym wieku. Plan prac 
jest ambitny i obejmuje mo-
dernizację alejek, nowe na-

sadzenia, małą architektu-
rę oraz strefę wypoczynku.

W parku powstanie tęż-
nia solankowa, która pozwo-
li mieszkańcom cieszyć się 
zdrowym mikroklimatem 
bez wyjeżdżania do uzdro-
wiska. Istniejąca fontanna 
zostanie przebudowana, a 
parkowe wzniesienie zyska 
zupełnie nowe zagospoda-
rowanie. Z myślą o młodzie-
ży (i nie tylko!) powstanie 
piaszczyste boisko do pił-
ki plażowej. Powstanie spe-
cjalny plac eventowy ze sce-
ną, który stanie się sercem 
lokalnych wydarzeń kultu-
ralnych i koncertów. W ca-
łym parku pojawią się nowe 

ławki, leżaki oraz tablice in-
formacyjne.

ZIELONA MISJA
Zmiany to nie tylko nowa 

infrastruktura, ale też po-
prawa komfortu użytkowa-
nia. Park zyska nowoczesne 
oświetlenie ciągów komu-
nikacyjnych oraz system 
monitoringu, co znacząco 
wpłynie na bezpieczeństwo 
spacerowiczów po zmroku.

Co niezwykle ważne, pro-
jekt kładzie ogromny nacisk 
na dostępność. Dzięki likwi-
dacji barier architektonicz-
nych, odnowiona przestrzeń 
będzie w pełni przyjazna dla 
osób z niepełnosprawno-

ściami, seniorów oraz ro-
dziców z wózkami.
W dobie ocieplającego się 
klimatu, samorząd zadbał 
o to, by park pełnił funk-
cję „zielonych płuc” miasta. 
Zaplanowano liczne nowe 
nasadzenia roślinności i 
zwiększenie powierzchni 
biologicznie czynnych, co 
pomoże w retencji wody i 
zapewni przyjemny chłód 
w upalne dni.
Realizacja tego zadania wpi-
suje się w szerszą strategię 
rozwoju Subregionu Wro-
cławskiego, czyniąc Bieru-
tów jeszcze bardziej atrak-
cyjnym miejscem na mapie 
turystycznej regionu. ■

FO
T.

 U
M

IG
 B

IE
RU

TÓ
W

Umowa na rewitalizację bierutowskiego parku została podpisana w kwietniu

Taneczny jubileusz na bierutowskim Rynku

Setki mieszkańców Bie-
rutowa, od przedszko-
laków po seniorów, 
wspólnie świętowało 
Międzynarodowy Dzień 
Tańca oraz wielki jubile-
usz 760-lecia miasta.   
 
Punktualnie o godzinie 11 
Rynek wypełnił się koloro-
wym tłumem. Wydarzenie, 
zorganizowane przez zespół 
Bierutowianie Bis, udowod-
niło, że taniec potrafi połą-

czyć pokolenia. W jednym 
rzędzie do poloneza stanę-
li uczniowie, przedszkolaki, 
członkowie organizacji spo-
łecznych oraz przedstawi-
ciele władz miasta na czele 
z burmistrzem Piotrem Sa-
wickim. Uroczyste odtańcze-
nie poloneza było momen-
tem podniosłym, ale to był 
dopiero początek emocji. 
Tuż po nim Rynek opano-
wała energia przy integra-
cyjnej wersji „Bierutowia-

ka”. Wspólnie odśpiewana 
piosenka o Bierutowie nio-
sła się echem po całym cen-
trum miasta. Uroczystość 
miała także swój wzrusza-
jący moment. Część chary-
tatywna została przygotowa-
na dla Marty Sosnowskiej. 
Z okazji jubileuszu 760-lecia 
miasta, organizatorzy przy-
gotowali unikalne atrakcje 
historyczne. Z wieży ratu-
szowej wybrzmiał grany na 
żywo hejnał, który oficjal-

nie podkreślił rangę świę-
ta. Mieszkańcy śledzili też 
widowisko przedstawiające 
uwięzienie płk. Strojnow-
skiego w wieży ratuszowej. 
Sukces wydarzenia to efekt 
współpracy wielu grup. W 
przygotowania zaangażowa-
li się: Klub Senior+ w Bie-
rutowie, Bierutowski Uni-
wersytet Trzeciego Wieku 
oraz Koło Gospodyń Wiej-
skich „Nasze Zacisze” z Go-
rzesławia. ■
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Bieg 760-lecia Bierutowa 
już w maju

Już 24 maja 2026 roku od-
będzie się „Bieg 760-lecia 
Bierutowa”, przygotowany 
z okazji jubileuszu nada-
nia praw miejskich miastu. 

Na uczestników czekają trzy 
symboliczne dystanse, któ-
re nawiązują do 760-letniej 
historii miasta. Najważniej-
szym punktem wydarzenia 
będzie Bieg Główny na dy-
stansie 7,6 km, w którym 
będzie można także wy-
startować w formule Nor-
dic Walking. Trasa popro-
wadzi z Bierutowa do Kijowic 
i z powrotem. Start, meta 
oraz biuro zawodów będą 
zlokalizowane na Rynku w 

Bierutowie, a początek bie-
gu zaplanowano na godzi-
nę 15:00. 

W programie znalazł się 
także Bieg Honorowy na dy-
stansie 760 metrów, który 
poprowadzi wokół bieru-
towskiej starówki i pozwo-
li uczestnikom zobaczyć naj-
ważniejsze zabytki miasta. 
Start zaplanowano na godzi-
nę 14:30. Najmłodsi również 
będą mogli spróbować swo-
ich sił w sporcie. Dla nich 
przygotowano Bieg dla Dzie-
ci na dystansie 76 metrów, 
który odbędzie się wokół od-
nowionej Wieży Ratuszowej. 
Start tej rywalizacji zaplano-
wano na godzinę 14:15.  ■

Bierutów, którego 
już nie ma

Ośrodek Kultury i Spor-
tu zaprasza na niezwy-
kłą podróż w czasie, któ-
ra uświetni jubileusz 
760-lecia nadania praw 
miejskich. 

 Już 8 maja o godzinie 
17 w budynku Centrum 
Usług Wspólnych odbę-
dzie się wernisaż wystawy 
pt. „Przeszłość Bierutowa 
i okolic w zbiorach kolek-
cjonerskich Renaty i Marka 
Bińkowskich”. To wydarze-

nie to coś więcej niż tylko 
prezentacja eksponatów – 
to hołd dla lokalnej historii 
i osobista opowieść o pasji. 
Głównym bohaterem spo-
tkania będzie Marek Biń-
kowski, który podzieli się z 
gośćmi tajnikami swojej ko-
lekcjonerskiej pasji. Podczas 
otwarcia wystawy opowie o 
tym, jak powstawały jego 
zbiory, skąd czerpie ener-
gię do poszukiwań i jakie ta-
jemnice kryją w sobie dawne 
przedmioty oraz dokumenty. 
Wystawa ma również wymiar 
osobisty i sentymentalny – 
została poświęcona pamię-
ci Renaty Bińkowskiej, żony 
pana Marka, która wspól-
nie z nim współtworzy-
ła tę unikatową kolekcję. 
Wśród eksponatów znajdą 
się stare pocztówki, ukazu-
jące architekturę i ulice mia-
sta, których często nie ma 
już na mapie, numizmaty z 
ziemi bierutowskiej, a tak-
że dokumenty i inne waż-
ne pamiątki. ■

To było wyjątkowe wydarzenie łączące pokolenia mieszkańców. Jego inicjatorem jest zespół Bierutowianie Bis
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Biegacze znów pojawią się w bierutowskim rynku



Powstanie nowoczesny park 
tenisowy i kort do padla 
Syców zyska nowocze-
sną przestrzeń dla fanów 
sportów rakietowych. 
Właśnie wyłoniono wy-
konawcę budowy kom-
pleksu sportowego przy 
Szkole Podstawowej nr 1. 
   
Miasto robi kolejny milowy 
krok w stronę rozbudowy lo-
kalnej infrastruktury. Nowy 
projekt to nie tylko zwykłe 
boiska, ale przemyślany park 
sportowy, który ma stać się 
centrum rekreacji dla dzie-
ci, młodzieży i dorosłych. 
Wybór wykonawcy oznacza, 
że prace budowlane ruszą 
już wkrótce, a ich finał prze-
widziano jeszcze na jesień 
tego roku.

CO POWSTANIE?
Kompleks przy ul. Kościel-
nej zostanie wyposażony w 
infrastrukturę najwyższej ja-
kości. Projektanci zadbali o 
to, by obiekt był funkcjonal-
ny i dostępny przez większą 
część roku. Zadaszony kort 
tenisowy pozwoli na grę bez 
względu na opady deszczu 
czy silny wiatr. Będą kort do 
padla, ścianka tenisowa, za-
plecze sanitarne, oświetlenie 
i monitoring. Wokół kortów 
pojawią się nowe nasadze-
nia i mała architektura, two-
rząc estetyczną przestrzeń 

publiczną. Całkowita war-
tość tej inwestycji wynosi 2 
010 000 zł. Tak duży projekt 
nie byłby możliwy do zre-
alizowania bez zewnętrzne-
go wsparcia – zadanie jest 
dofinansowane ze środków 
Urzędu Marszałkowskiego. 
Według przyjętego harmo-
nogramu, pierwsi gracze 
będą mogli wypróbować 
nową nawierzchnię w li-
stopadzie 2026 roku.

NOWE MOŻLIWOŚCI 
DLA MIESZKAŃCÓW
Budowa kompleksu przy 
SP1 to nie tylko inwesty-
cja w beton i sprzęt, ale 
przede wszystkim w zdro-
wie sycowian. Nowoczesna 
przestrzeń sportowa ma na 
celu stworzenie atrakcyjnej 
alternatywy dla komputera 
czy smartfona dla uczniów 
sycowskich szkół, promocję 
zdrowego stylu życia i re-

gularnej aktywności fizycz-
nej,wzbogacenie mapy mia-
sta o punkt rekreacyjny na 
miarę XXI wieku. – To ważny 
moment dla naszej społecz-
ności. Dzięki tej inwestycji 
mieszkańcy zyskają dostęp 
do sportu, który dotychczas 
wymagał wyjazdów do więk-
szych aglomeracji. Teraz pa-
del i tenis będą na wycią-
gnięcie ręki – słyszymy w 
sycowskim magistracie. ■

Majowe wydarzenia 
w Sycowie
W tym roku Syców po-
nownie zaprasza swo-
ich mieszkańców na 
Plac Wolności, by ra-
zem uczcić 235. roczni-
cę uchwalenia Konstytu-
cji 3 Maja.   
   
Burmistrz Miasta i Gmi-
ny Syców Łukasz Kuźmicz 
wraz z Przewodniczącą 
Rady Miejskiej, Joanną No-
wak, serdecznie zaprasza-
ją do udziału w uroczysto-
ściach. Tegoroczny program 
łączy w sobie powagę pań-
stwowych ceremonii z bo-
gatą ofertą kulturalną i edu-
kacyjną dla całych rodzin. 
Główne obchody odbędą się 
w niedzielę, 3 maja. Na godz. 
11 zaplanowano uroczyste 
obchody na Placu Wolno-
ści. Odbędzie się tam ce-
remonia złożenia wieńców 
i kwiatów pod pomnikiem 
„Poległym w Walce o Wol-
ność Polski – Społeczeństwo 
Ziemi Sycowskiej”. O godz. 
11.30  odbędzie się msza 
święta za ojczyznę w ko-
ściele parafialnym pw. św. 

ap. Piotra i Pawła (ul. Wa-
łowa 6) z udziałem pocztów 
sztandarowych i delegacji.  
Świętowanie w Sycowie 
wykracza poza ramy jed-
nego dnia. Organizatorzy 
przygotowali szereg atrak-
cji, które pozwolą nam głę-
biej poczuć ducha polskości.  
Już w czwartek, 30 kwiet-
nia, w Centrum Kultury w 
Sycowie (ul. Kościelna 16) 
odbędą się warsztaty pla-
styczne pod hasłem „Moja 
Ojczyzna”. Zajęcia podzie-
lono na dwie grupy (godz. 
15:00 oraz 17:00).  Od 3 maja 
w Muzeum Regionalnym w 
Sycowie (Plac Wolności 7) 
będzie można podziwiać wy-
stawę pt. „Konstytucja 3 Maja 
i polskie symbole narodo-
we – tradycja i znaczenie”. 
Ekspozycja będzie dostępna 
dla zwiedzających aż do 29 
maja. Majowe obchody za-
mknie patriotyczny akcent 
muzyczny. W czwartek, 21 
maja o godz. 17:30, odbę-
dzie się koncert „Gdzie kwit-
nie wolność” w wykonaniu 
Grupy REVAS.  ■

Nowa nawierzchnia 
na ul. Mickiewicza
Inwestycje drogowe to 
nie tylko wielomiliono-
we obwodnice czy budo-
wa nowych tras od pod-
staw. To także – a może 
przede wszystkim – co-
dzienna dbałość o mniej-
sze odcinki.
  
Tym razem prace skupiły 
się na odcinku drogi gmin-
nej przy ul. Mickiewicza 
17a/17b. Choć mowa o oko-
ło 100-metrowym fragmen-
cie, zmiana jest diametralna. 
Do niedawna nawierzchnia 
w tym miejscu była w bar-
dzo złym stanie technicz-
nym, co utrudniało porusza-

nie się zarówno kierowcom, 
jak i pieszym. Drogowcy 
postawili na sprawdzone 
i skuteczne metody. Prace 
rozpoczęto od frezowania 
uszkodzonej nawierzchni, 
co pozwoliło na odpowied-
nie przygotowanie podłoża. 
Następnie położono nową, 
trwałą warstwę bitumiczną. 
Dzięki takiemu podejściu od-
cinek został kompleksowo 
odnowiony i będzie służył 
mieszkańcom przez długie 
lata. Kluczowym elementem 
modernizacji jest system od-
prowadzania wody. Na ul. 
Mickiewicza o tym nie za-
pomniano.  ■

Ostatnie ustalania i prace związane z budową kompleksu sportowego ruszają
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Kierowcy jeżdżą już odnowioną ulicą
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SYCÓW www.sycow.pl

Rusza wielka 
modernizacja  
ul. Kaliskiej 
Bezpieczniej, wygodniej 
i zdecydowanie nowo-
cześniej – tak już niedłu-
go będzie wyglądać ulica 
Kaliska w Sycowie.   

Projekt opiewa na kwotę 
950 tys. zł, a jego realizacja 
jest możliwa dzięki współfi-
nansowaniu ze środków sa-
morządu województwa. Co 
dokładnie zmieni się na ul. 
Kaliskiej? Powstanie prawie 
400 m infrastruktury pieszej 
i pieszo-rowerowej. Rozbu-
dowane zostanie oświetlenie 
dedykowane przejściom dla 
pieszych oraz wprowadzo-
ne zostaną nowe elementy 
organizacji ruchu. ■

Nowy punkt wsparcia na mapie Sycowie

W sąsiedztwie Muzeum 
Regionalnego przy pla-
cu Wolności oficjalnie za-
inaugurowała działal-
ność Placówka Wsparcia 
Dziennego. 

Uroczyste otwarcie nowej 
jednostki działającej przy Cen-
trum Usług Społecznych w 
Sycowie zgromadziło liczne 
grono przedstawicieli władz 
samorządowych, oświaty oraz 

partnerów społecznych. Go-
ści powitała dyrektor CUS Jo-
anna Grądecka, podkreślając, 
że nowa placówka to kluczo-
wy element budowania lo-
kalnego systemu wsparcia. 

– Tworzenie miejsc wspie-
rających rozwój najmłod-
szych oraz wzmacniających 
rodziny w ich codziennych 
wyzwaniach to nasza mi-
sja i odpowiedź na real-
ne potrzeby mieszkańców 

– mówiła podczas otwar-
cia dyrektor Grądecka. 
Placówka została zaprojekto-
wana tak, aby oferować kom-
pleksową pomoc pod jednym 
adresem. 

CO OFERUJE MIESZKAŃCOM? 
Częścią Placówki Wspar-
cia Dziennego jest świetli-
ca warsztatowa przeznaczona 
dla około 20 dzieci, działają-
ca od poniedziałku do piąt-
ku w godzinach 14:00–19:00. 

Na miejscu dostępni będą 
specjaliści, w tym: psycho-
log, logopeda, oligofreno-
pedagog, socjoterapeuta 
oraz fizjoterapeuta. Kon-
sultacje mają pomagać ro-
dzinom w pokonywaniu 
trudności szkolnych, roz-
wojowych i wychowawczych.  
Jak zaznacza kierownik pla-
cówki Angelika Łochowska, 
najważniejszym celem jest 
stworzenie atmosfery pełnej 
akceptacji. Ma to być prze-
strzeń, w której każde dziecko 
– niezależnie od bagażu do-
świadczeń – poczuje się bez-
piecznie i otrzyma szansę na 
rozwijanie swoich możliwo-
ści. ■

Placówka rozpoczęła swoje funkcjonowanie w marcu
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GMINA 
DZIADOWA KŁODA
www.dziadowakloda.pl

Prawie 50 milionów na inwestycje 
w gminie Dziadowa Kłoda
W latach 2023-2026 war-
tość realizowanych pro-
jektów zamknie się w 
imponującej kwocie nie-
mal 50 milionów złotych. 
Kluczem do sukcesu oka-
zała się wyjątkowa sku-
teczność w pozyskiwaniu 
funduszy zewnętrznych.   

Mieszkańcy gminy mogą 
na własne oczy obserwo-
wać zmiany, jakie zachodzą 
w ich najbliższym otocze-
niu. Nowe drogi, nowocze-
sne oświetlenie, zmoderni-
zowane świetlice wiejskie 
oraz rozbudowa infrastruk-
tury wodno-kanalizacyjnej to 
nie tylko kwestia estetyki, ale 
przede wszystkim poprawy 
komfortu życia. Skala tych 
działań jest bezprecedenso-
wa – łączna wartość projek-
tów realizowanych w czte-
roletnim cyklu 2023-2026 
wynosi dokładnie 48 506 
729,14 zł.

SKUTECZNOŚĆ, 
KTÓRA PROCENTUJE
To, co najbardziej imponuje 
w gminnych statystykach, to 
nie tylko sama kwota wydat-
ków, ale sposób ich finanso-
wania. Aż 67% wszystkich 
kosztów inwestycyjnych po-
krywają dotacje zewnętrzne. 
Gmina pozyskała na ten cel 
aż 32 377 173,99 zł. Ozna-
cza to, że każda jedna zło-
tówka wyłożona z budże-
tu gminy „przyciągnęła” 
kolejne 2 złote z funduszy 

zewnętrznych, takich jak 
Polski Ład, Krajowy Plan 
Odbudowy, środki unijne 
czy dotacje z Urzędu Mar-
szałkowskiego Wojewódz-
twa Dolnośląskiego. – Nasza 
skuteczność w pozyskiwa-
niu funduszy zewnętrznych 
sprawiła, że za każdą zło-
tówkę z portfela mieszkańca 
otrzymaliśmy dwie dodat-
kowe złotówki z zewnątrz – 
mówi wójt Robert Fryt. - To 
potężna dźwignia finanso-
wa, która pozwala nam re-
alizować marzenia o nowo-
czesnej infrastrukturze,  czy 
bezpiecznych drogach bez 

nadmiernego obciążania lo-
kalnego budżetu. Dziadowa 
Kłoda to gmina z charakte-
rem, a te 50 milionów zło-
tych to fundament, na któ-
rym budujemy bezpieczną i 
nowoczesną przyszłość dla 
nas wszystkich.

NA CO IDĄ TE MILIONY?
Inwestycje w gminie są wie-
lotorowe. Największy nacisk 
położono na infrastrukturę 
drogową, bezpieczeństwo i 
nowoczesność, integrację 
społeczną (remonty i dopo-
sażenie świetlic wiejskich, 
które stają się centrami życia 

lokalnych społeczności) oraz 
ochronę środowiska (inwe-
stycje w sieć wodno-kanali-
zacyjną, będące fundamen-
tem ekologicznego rozwoju 
gminy). Dzięki tak szero-
kiemu wachlarzowi dzia-
łań, gmina Dziadowa Kło-
da staje się coraz bardziej 
atrakcyjnym miejscem do 
życia, przyciągając nowych 
mieszkańców i tworząc lep-
sze warunki dla tych, którzy 
są tu od pokoleń. Wyścig o 
fundusze trwa, ale obecne 
wyniki pokazują, że gmina 
jest w tej rywalizacji w ści-
słej czołówce. ■

Młodzi mieszkańcy 
gminy ruszają na basen 
Dzięki nawiązaniu 
współpracy z Dolnoślą-
ską Federacją Sportu we 
Wrocławiu, uczniowie z 
naszych szkół rozpoczęli 
profesjonalną naukę pły-
wania.   
   
14 kwietnia dwie grupy 
uczniów – po jednej z każ-
dej szkoły z terenu naszej 
gminy – po raz pierwszy 
wskoczyły do niecki ba-
senu. Zajęcia potrwają do 
czerwca, co daje dzieciom 
czas na solidne oswojenie 
się z wodą przed nadcho-
dzącymi wakacjami. Projekt 
realizowany jest na krytym 
basenie „Delfin” w Namysło-
wie, gdzie pod okiem wykwa-
lifikowanych instruktorów 
dzieci będą systematycznie 
podnosić swoją sprawność. 

Program „ABC Ruchu pły-
wam-ćwiczę” (znany wcze-
śniej jako „Umiem Pływać”) 
to nie tylko nauka technicz-
nych ruchów w wodzie. Or-
ganizatorzy kładą nacisk na 
kompleksowy rozwój mło-
dych ludzi.  

Dla każdego uczestnika 
przewidziano cykl 10 wyjaz-
dów na basen. Każda lekcja 
to dwie godziny intensyw-
nych ćwiczeń, podczas któ-
rych uczniowie stopniowo 
przechodzą przez kolejne 
etapy wtajemniczenia. Po-
stępy będą monitorowane 
na bieżąco – każdy stopień 
zaawansowania zakończy 
się sprawdzianem przepro-
wadzonym przez instrukto-
ra, co dla wielu dzieci jest 
dodatkową motywacją do 
pracy. ■

Nowe otwarcie w OSP Dziadowa Kłoda
Druhowie z Ochotniczych 
Straży Pożarnych z tere-
nu gminy Dziadowa Kło-
da spotkali się na Zjeź-
dzie Oddziału Gminnego 
Związku OSP RP.

Wydarzenie swoją obecno-
ścią uświetnił bryg. mgr inż. 
Łukasz Słoma, komendant 
powiatowy Państwowej Stra-
ży Pożarnej w Oleśnicy. W 
swoim przemówieniu skie-
rował słowa głębokiego 
uznania do ustępującego 
Zarządu. Szczególne po-
dziękowania za lata rze-
telnej służby i ogromny 
wkład w rozwój jednostek 
otrzymali: Mirosław Wróbel 
– ustępujący Prezes i Marze-
na Cichosz -  dotychczaso-
wa Sekretarz Zarządu.

Kluczowym punktem 
obrad były wybory, które 
ukształtowały nowy skład 
Zarządu Gminnego Związ-
ku OSP RP. Na czele struktur 
stanął druh Dariusz Pecyna. 
Pełny skład nowego prezy-

dium i zarządu prezentuje 
się następująco: Prezydium 
i Zarząd ZOSP: Dariusz Pe-
cyna– Prezes, Bartłomiej Po-
wąska – Wiceprezes I, Da-
wid Urban – wiceprezes II, 
Michał Kacyna – Komen-
dant Gminny, Beata Pierz-
chała  – Sekretarz (przed-
stawiciel Gminy Dziadowa 
Kłoda), Mieczysław Polew-

ka – Członek Prezydium. W 
skład Zarządu weszli również 
druhowie: Mateusz Owcza-
rek, Wojciech Betka, Mateusz 
Porożyński, Krzysztof Kap-
ka, Janusz Łach, Marek Ku-
jawa, Krzysztof Lar, Jakub 
Czarnasiak, Paweł Piwko, 
Łukasz Kudliński oraz Ma-
teusz Gmerek. Nad prawidło-
wością działań czuwać bę-

dzie Komisja Rewizyjna w 
składzie: Arkadiusz Jabłoń-
ski – Przewodniczący, Jakub 
Tomczak – Sekretarz, Paweł 
Opal – Członek Komisji. Wy-
brano również delegatów na 
Zjazd Oddziału Powiatowe-
go ZOSP RP, którymi zosta-
li: Dariusz Pecyna, Michał 
Kacyna, Janusz Łach oraz 
Mateusz Gmerek.  ■

Gmina wspiera policję  
w walce z uzależnieniami
Bezpieczeństwo miesz-
kańców i zapobieganie 
uzależnieniom to priory-
tety, które stale łączą lo-
kalne samorządy ze służ-
bami mundurowymi. 
Władze gminy Dziadowa 
Kłoda wykonały kolejny, 
konkretny krok  
w tym kierunku, wypo-
sażając sycowską policję 
w specjalistyczne narzę-
dzia i materiały prewen-
cyjne.

W środę, 8 kwietnia doszło 
do spotkania wójta Roberta 
Fryta z komendantem Ko-
misariatu Policji w Sycowie 
komisarzem Maciejem Wy-
lęgą. Gospodarz gminy prze-
kazał na ręce szefa sycow-
skich mundurowych cenne 
wsparcie w postaci: profe-

sjonalnych narkotestów – 
które umożliwią funkcjo-
nariuszom błyskawiczną 
weryfikację, czy kontrolo-
wana osoba (np. kierowca) 
znajduje się pod wpływem 
środków odurzających, ga-
dżetów profilaktycznych – 
które będą wsparciem pod-
czas spotkań edukacyjnych z 
dziećmi, młodzieżą i miesz-
kańcami, pomagając w pro-
mowaniu trzeźwego i bez-
piecznego stylu życia. Zakup 
i przekazanie sprzętu to dzia-
łanie zrealizowane ze środ-
ków Gminnego Programu 
Profilaktyki i Rozwiązywa-
nia Problemów Uzależnień. 
Jak podkreślają urzędnicy, 
program ten jest jednym z 
fundamentów lokalnej po-
lityki społecznej w Dziado-
wej Kłodzie.  ■
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Była okazja do podziękowań i gratulacji dla zasłużonych działaczy OSP
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Maciej Wylęga odebrał zakupiony sprzęt od wójta Roberta Fryta
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Emocjonalne spotkanie 
z Michałem Koterskim
To był wieczór pełen 
trudnych pytań, szcze-
rych odpowiedzi i nie-
zwykle osobistych wy-
znań. W czwartek na 
zaproszenie Urzędu Gmi-
ny w Dobroszycach, 
mieszkańcy mieli okazję 
spotkać się z Michałem 
Koterskim. 
   
Spotkanie poprowadziły Ka-
rolina Jurek-Bugla oraz Pa-
trycja Boguś, a wszystkich 
zgromadzonych powitała se-
kretarz gminy Monika Ho-
łówka, która przypomniała, 
że zanim aktor spotkał się 
z dorosłymi mieszkańcami, 
odbył rozmowę z dobroszyc-
ką młodzieżą. Jak wspomnia-
ła, atmosfera podczas tego 
spotkania była wyjątkowa. – 
Na sali panowała absolutna 
cisza – mówiła, podkreślając, 
jak silnie autentyczna histo-
ria Koterskiego oddziaływa-
ła na młodych ludzi. Sam 
Michał Koterski od pierw-
szych minut nawiązał świet-
ny kontakt z publicznością, 
umiejętnie prowadząc słu-
chaczy przez mroczne za-
kamarki swojej przeszłości 
aż do obecnego, trzeźwe-
go życia.

„TO JUŻ MOJE OSTATNIE ŻYCIE”
Głównym motywem spo-
tkania była książka akto-
ra pt. „To już moje ostatnie 
życie”. To wstrząsający za-
pis walki z uzależnieniem, 

które zaczęło się bardzo 
wcześnie. Koterski przy-
znał, że po narkotyki się-
gnął już jako czternastola-
tek. Zamiast nauki w liceum 
wybierał kluby i towarzy-
stwo lokalnych gangsterów. 
Nawet wielka popularność 
po kultowym filmie „Dzień 
świra” nie przyniosła ra-
tunku. Wręcz przeciwnie – 
sukces stał się paliwem dla 
kolejnych imprez, alkoho-
lu i narkotyków. Aktor wy-
znał, że na wiele spotkań 
przychodził pod wpływem 
środków odurzających i wie-
lokrotnie znajdował się w 

sytuacjach, których – pa-
trząc z perspektywy czasu 
– „nie miał prawa przeżyć”.

DROGA DO TRZEŹWOŚCI 
I DAR OD BOGA
Michał Koterski nie gryzł się 
w język, opowiadając o nie-
udanych terapiach i poby-
tach w ośrodkach. Przyznał, 
że przez lata podejmował 
próby leczenia z niewłaści-
wych pobudek i niewielu 
wierzyło, że kiedykolwiek 
uda mu się wyrwać z matni. 
Dziś jednak mówi o sobie 
jako o nowym człowieku, 
a swoją przemianę nazy-

wa „darem od Boga”. Pod-
kreślał, że ogromną rolę w 
jego powrocie do zdrowia 
odegrała wiara. Najwięk-
szą motywacją jest dla nie-
go syn. – Jest pierwszym 
przedstawicielem rodzi-
ny Koterskich, który uro-
dził się w trzeźwym domu – 
podkreślał z dumą aktor. Po 
zakończeniu części oficjal-
nej uczestnicy mieli możli-
wość zadawania pytań, oso-
bistej rozmowy z aktorem 
oraz uzyskania autografu 
w książce, która dla wielu 
może stać się drogowska-
zem w trudnych chwilach. ■

Przepis na szczęście 
od Mari Rotkiel
W Gminnym Centrum 
Kultury w Dobroszy-
cach odbyło się wyjątko-
we spotkanie z jedną z 
najbardziej znanych pol-
skich psycholożek – Ma-
rią Rotkiel.     
   
Spotkanie odbyło się dzięki 
inicjatywie sekretarz gminy 
Moniki Hołówki. Wybór go-
ścia okazał się strzałem w 
dziesiątkę – Maria Rotkiel od 
pierwszych minut nawiązała 
świetny kontakt z publiczno-
ścią, dzieląc się swoją wie-
dzą w sposób niezwykle cha-
ryzmatyczny i przystępny. 
Dla wielu uczestniczek po-
stać Marii Rotkiel nie była 
obca. To ceniona psycho-
log, terapeutka poznaw-
czo-behawioralna, trener-
ka motywacyjna i autorka 
poradników psychologicz-
nych. Szerszej publiczności 
znana jest jako ekspertka z 
programów telewizyjnych i 
radiowych, gdzie od lat do-
radza, jak budować zdrowe 
relacje, radzić sobie ze stre-
sem i – co było motywem 
przewodnim dobroszyckie-
go spotkania – jak odnaleźć 

wewnętrzne szczęście. 
Na zakończenie wieczoru 
głos zabrał wójt Artur Cio-
sek, który złożył Marii Rot-
kiel serdeczne podziękowa-
nia za inspirujący wykład i 
dawkę pozytywnej energii 
przekazaną mieszkankom. 
Włodarz gminy przekazał 
paniom bardzo dobrą wia-
domość: 
– Cieszę się, że to spotka-
nie spotkało się z tak fan-
tastycznym odbiorem. Za-
pewniam, że to nie koniec 
i będziemy realizować ko-
lejne tak ciekawe inicjaty-
wy dedykowane kobietom 
w naszej gminie – zadekla-
rował wójt Artur Ciosek. ■

Tydzień Ziemi i Wody w Dobroszycach
Za nami intensywny Ty-
dzień Ziemi i Wody, który 
odbył się w dniach 20–24 
kwietnia. Program wyda-
rzeń był tak bogaty, 
że każdy – od żłobkowi-
cza po seniora – znalazł 
coś dla siebie.  

Wydarzenia pokazały ogrom-
ną kreatywność młodych 
mieszkańców. W Gminnym 
Żłobku dzieci brały udział w 
warsztatach sensorycznych 
„eko” i uroczyście ślubowały 
jako „Mali Przyjaciele Przy-
rody”. Z kolei w Gminnym 
Przedszkolu postawiono na 
recykling – konkurs na kre-
atywne nakrycie głowy z od-
padów oraz sprzątanie okolicy 
połączone z nowymi nasa-
dzeniami uświadomiły ma-
luchom, jak wielki wpływ mają 
na swoje otoczenie. Ucznio-
wie SP im. Ireny Sendlero-
wej uczestniczyli w obcho-
dach Dnia Wody oraz finale 
III Gminnego Konkursu Foto-
graficznego pod patronatem 

wójta Artura Cioska. W SP  w 
Dobrzeniu hitem okazał się 
„Marsz dla Ziemi” oraz gra te-
renowa „Misja – ostatnia kro-
pla wody”. Dzieci uczyły się 
też ekologicznego gotowania 
oraz sadziły drzewa tleno-
we na szkolnym dziedzińcu. 
Tydzień Ziemi to także kon-
kretne korzyści dla wszyst-

kich mieszkańców gmi-
ny. Wielu skorzystało z 
Dni Otwartych w PSZOK-
-u oraz Stacji Uzdatniania 
Wody (SUW), co pozwoliło od 
kuchni poznać procesy dba-
nia o czystość i gospodarkę 
zasobami. Dużym zaintere-
sowaniem cieszyła się zbiór-
ka elektrośmieci oraz akcja 

rozdawania sadzonek, dzięki 
której lokalne ogrody wzbo-
gaciły się o nową roślinność. 
Zwieńczeniem tygodnia było 
merytoryczne seminarium 
Jarosława Sobczaka pt. „Che-
mia wody: niewidzialna siła 
naszej planety”, które rzuciło 
nowe światło na problema-
tykę ochrony wód. ■

Nowe drogi w gminie 
za ponad 12 milionów
Zakończenie projektu 
pod nazwą „Moderniza-
cja dróg w gminie Dobro-
szyce” to jeden z najważ-
niejszych punktów na 
mapie tegorocznych in-
westycji. 
  
Inwestycja, której realiza-
cja dobiegła końca, obejmo-
wała dwa kluczowe etapy. 
Pierwszym z nich była mo-
dernizacja czterech ulic w 
Dobroszycach: Wielkopo-
lnej, Spokojnej, Jasnej oraz 
Zacisze. Łącznie to 1,5 ki-

lometra nowoczesnej infra-
struktury. Drugim elemen-
tem, zrealizowanym w roku 
ubiegłym, była modernizacja 
drogi powiatowej na odcin-
ku Strzelce – Sadków – Łu-
czyna o długości 4,5 km. W 
sumie gmina wzbogaciła się 
o blisko 6 kilometrów dróg.

Wójt Artur Ciosek pod-
kreśla, że modernizacja to 
nie tylko nowa nawierzch-
nia, ale też chodniki, zjazdy 
do posesji,oświetlenie, ka-
nalizacja i zagospodarowa-
nie terenów zielonych. ■

Michał Koterski spotkał się z najstarszymi uczniami z Dobroszyc i Dobrzenia
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Nowe drogi w Dobroszycach oficjalnie odebrane
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Ekologiczny cykl spotkań skierowano m.in. do uczniów z dobroszyckich szkół
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Maria Rotkiel chętnie pozowała 
do zdjęć z mieszkankami
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